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IV debata Forum „Pałac Ślubów”  

 Czy i jakiej polityki rodzinnej potrzebują polskie rodziny? 

14 grudnia 2012 r. w historycznej sali BHP Stoczni Gdańskiej 

 

W debacie udział wzięli politycy, którzy od lat w Parlamencie RP byli bardzo zaangażowani w promocje polityki rodzinnej - 
Marek Jurek, Jan Rulewski i Antoni Szymański. Cztery perspektywy polityki rodzinnej przedstawił prof. Witold Toczyski. 
Dyskusję moderował red. Adam Hlebowicz. 

 

Cztery perspektywy polityki rodzinnej.  

 

P e r s p e k t y w a  a k s j o l o g i c z n a   

Wartości, które leżą u podstaw rodziny są 
najpotężniejszym regulatorem życia społecznego. Jak 
dalece dobre życie rodzinne detrminuje rozwój 
społeczny? Dzieci z zaniedbanych województw tzw. 

ściany wschodniej wykazywały w testach kompetencji 
matematycznych dużo lepsze wyniki od dzieci z 
zachodniej Polski, gdzie poziom wykształcenia 
nauczycieli był wyższy, ale tam odnotowano prawie 
dwukrotnie wyższe wskaźniki rozwodów !?    

 

                
 

 
Możemy więc postawić tezę, że tam gdzie była 
rodzina zwarta (co można mierzyć wskażnikiem 
rozwodów), mimo niższego poziomu życia i 
infrastruktury społecznej, uzdolnienie uczniów 
w matematyce było wyższe – wyniki z 
matematyki są syntetycznym wskaźnikiem 
inteligencji. Ponadto, rodzina jest inkubatorem 
postaw prospołecznych. Dzieci z rodzin 

wielodzietnych łatwiej się socjalizują, są bardziej 
ofiarne, chcą służyć ludziom. Np. większość 
pielęgniarek pochodzi z rodzin wielodzietnych.  

Warto w tym miejscu przypomnieć – wobec 
zapaści demograficznej i destrukcji wartości 
rodzinnych, tryumfu hedonizmu - motto 
Międzynarodowego Roku Rodziny z 1995 roku: 

 

 

 
 

P e r s p e k t y w a  d e m o g r a f i c z n a .  
W zasadzie wiadomo już, że Polska się zwija. Pod 
względem dzietności Polska spadnie w tym roku z 207 

na 209 miejsce w rankingu 222 krajów świata - 
informuje Factbook. Z dzietnością zaledwie 1,31 
dziecka na kobietę zsunęliśmy się w globalnych 
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Forum „Pałac Ślubów” inicjuje grupa osób, która dostrzega brak rzetelnej i otwartej na różne środowiska 
dyskusji o istotnych problemach naszej pomorskiej wspólnoty –  http://forumpomorzan.blogspot.com/ 

skrzynka kontaktowa: forumpalacslubow@gmail.com 

statystykach na trzynastą pozycję od końca. W Wielkiej 
Brytanii, gdzie państwo wspiera rodzinę, badania 
wykazały, że współczynnik dzietności np. naszych 
rodaczek wynosi 2,3 dziecka. Według danych ONZ, w 
2100 r. Polaków będzie 17 mln. Proces starzenia się 
społeczeństwa przebiega dwutorowo: długość życia 
rośnie, a liczba dzieci maleje. Gwałtownie będzie 
zmieniać się proporcja ludzi starych do ludzi w wieku 
produkcyjnym, co musi skutkować katastrofą systemu 
zabezpieczenia społecznego w nieodległym czasie, 
zarówno finansową, jak i poziomem opieki nad ludzmi 
starymi. Czy można zapobiec apokalipsie 
demograficznej Polski?  
P e r s p e k t y w a  p o l i t y k i  s p o ł e c z n e j  
Polityka rodzinna stoi wobec problemu stworzenia 
spójnego programu wzmacniania rodzin i 
przeciwdziałania utracie prężności demograficznej. 
Starzejąca się populacja sprawia, że system opieki 
zdrowotnej pęka pod naporem pacjentów. Palące jest 
szybkie przyjęcie zapowiedziedzianego od lat (2008) 
programu polityki rodzinnej na wszystkich poziomach 
rządzenia – krajowym, regionalnym, powiatowym i 
gminnym. 
P e r s p e k t y w a  p o l i t y k i  s o c j a l n e j   
Największe nierówności wśród polskich dzieci dotyczą 
sytuacji materialnej - na 24 państwa OECD Polska zajęła 
21 miejsce. UNICEF określił sytuację dzieci, jako 
najgorszą spośród 21 krajów europejskich Połowy 
polskich rodzin nie stać na wysłanie dziecka na 
przynajmniej tygodniowe wakacje. Z tej perspektywy 
widzimy, jako konieczne: Przebudowę systemu 
finansowania rodzin, ze szczególnym uwzględnieniem 
problemu największej w Europie nierówności 
dochodowej w odniesieniu do rodzin wielodzietnych; 
rekonstrukcję polityki oświatowej w budowaniu 
zintegrowanego systemu: szkoła-rodzina-gmina; 
stworzenie pola działań dla sektora organizacji 
obywatelskich działających na rzecz rodziny. 

 

W debacie odnotowaliśmy interesujące spostrzeżenia: 

 Państwo nie może być i n d y f e r e n t n e , gdy 
rodzina zasługuje na solidarność. Solidarność z 
tymi, którzy dają krajowi dzieci; 

 Pogoń za dobrobytem spowodował, że straciliśmy 
s z a c u n e k  d l a  w a r t o ś c i , co wpływa na 
odrzucenie podmiotowości rodzin; 

 Rodziny są wspólnotami, a nie jesteśmy w stanie 
określić długofalowej polityki rodzinnej. Ostatni 
p r o g r a m  takiej polityki został przyjęty 10 lat 
temu, a społeczeństwo niesłychanie się zmieniło; 

 Pojęcie rodziny w i e l o p o k o l e n i o w e j  to już 
wspomnienie – przesunięcie wieku emerytalnego 
kobiet do 67 lat ostatecznie grzebie taki model 
rodziny; 

 Obecnie występuje coraz większe zagrożenie 
rodzin u b ó s t w e m , które będzie pogłębiane 
przez komercjalizacje usług publicznych – trzeba 
mieć d u ż e  z a s o b y  własne, aby „wejść” do 
systemu usług społecznych dla rodziny; 

 U m o w y  ś m i e c i o w e  są szczególnie 
niekorzystne dla kobiet i rodziny, gdyż pozbawiają 
kilkunastu uprawnień  wynikających z kodeksu 
pracy, co przekłada się n a  p o z b a w i e n i e  
4 5 %  dochodów z należnych uprawnień; 

 Proces wychowawczy nadal przytłacza 
i n d o k t r y n a c j a , wychowanie w rodzinie 
schodzi na dalszy plan. Szczególnie problem ten 
występuje w rodzinie wielodzietnej, która aby 
przetrwać musi intensywnie zarobkować i nie ma 
czasu na wychowanie dla wartości; 

 Dla wszystkich ministrów finansów r o d z i n a  
j e s t  k o s z t e m , a nie wielką inwestycją w 
rozwój Polski. Im mniej dzieci, tym większy 
dobrobyt. I to władza może pokazać w programie 
wyborczym; 

 Trzeba stworzyć p r o g r a m  p o l i t y k i  
r o d z i n n e j  ponadpartyjny, aby był to narodowy 
a nie rządowy program; 

 Źle jest, gdy byle jaka demokracja będzie mi się 
w t r ą c a ć  w  w y c h o w a n i e . Rodzina będzie 
silna, gdy będzie c z u ł a  a u t o n o m i ę ;  

 

 

 
 

 
 
 
 
 


